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Koło Polskie a ugoda, 


Piską nam u Wiednia: 

Wiedeń 21 października 1907 r. 

Mylną jest wiadomość, podana przes niektóre 
piama, jakoby Koło polskie było zdecydowane gło- 
sować bezwarunkowo za ugody austro-węgierzką. 
Do dnia dalsiejssego nie było mowy o tej sprawie 
w Kole polakiem, lecz wybrano trzech posłów: 
dra Głąbihskiego, dra Kozłowskiego i Kolischera 
i polacono im, aby przedłożenie ugodowe przestu- 
dyowali i udali sprawę Kołu o treści i wartości 
ugody dla sprawy i państwa. 

Dzisiaj wazyscy trzej sprawozdawcy wywiąsali 
się a pornczonego sobie sadenia i na posiedzeniu 
Koła polskiego, która się rozpoczęło przy licznym 
udziale członków o godzinie 10-tej « rana, w ob- 
sserniejszych mowach przedstawili Kotu całokształt 
ngody węgierskiej. 

Dr Głąbiński, wstrzymując się od krytyki — 
przedstawił rzeczowo treść ugody. Pierwsza jej 
część utreymuje wapólność celną między Austryą 
1 Węgrami — a więc zawiera wspólną taryfę cłową. 
Taryfa to nie nowa, bo saprowadzaną została przed 
kilka laty prey zawarciu traktatów handlowych z 
państwami, zapomocą $ 14 — a teraz przez sa- 
warcie ugody s Węgrami przychodzi pośrednio pod 
nechwałę parlamento. 

Ponieważ ta taryfa tuk dlugo ma moc obowią- 
sującą, jak długo trwają traktaty handlowe « pañ- 
stwami, oczywistą jest raeczą, że parlament obe- 
Goa w tej taryfñe celnej nie może już nic smie- 
nić. 


lona rzecz z postanowieniami odnosząsemi się 
do wymiany towarów | atosanków handlowych po- 
między Auatryą i Węgrami. Tyczą się ona zboża, 
bydła, nierogacizny, mąki, piwa, spirytusu, enkrn 
1 nafty, oraz innych wyrobów fałrycznych; wre- 
amcie soli 1 tytoniu. 

Wasaystko to w obrocie wawnętranym między 
Amstryą i Węgrami wolne będzie od cła, a ugoda 
reguluje tylko przepisy weter:naryjne i opłaty 
ipożywcse, które obydwa państwa mogą usta- 
nawiać samodzielnie s tem, że jeżeliby te opłaty 
w jednem s obydwn peństw były niższe — drugie 
przy wprowadzenin niżej opodatkowanych apożyw- 
czych artyknłów, może pobjerać dopłatę da wy- 
Bokuści swojej taryfy. 

Drugi sprawoadawca, dr Kozłowski, sajął się 
głównie postanowieniami, dotyczącemi obrota eo 
do apirytnau, cukra, nafty, piwa, oraz przepisami 
weterynaryjnemi i handin nierogacizną, krytykn- 
jąc ja se stanowiska naszego gospodaratwa kra- 
jowego. 

Trzeci, dr Koliacher skrytykował dość surowo 
całokształt ugody se stanowiska prawnu-państwo- 
wego i ekonomicznego, pożytek wątpliwy kolei do 
Dalmacyi, oraz ustępstwa w sprawie kolet koszy- 
«ko-bogamińskiej, 


Żyd 


wieczny tułacz 


wedlug Kugoniusza Sus 


opracował Walery Tomicki 
Ciąg dalszy. 

— Tak, mój Samuelu — odrzekła cznie ży- 
dówka — przynajmniej będziesz miał tę miłą po- 
oiechę, że, gdy wybije dwunaata, uwolniaz się od 
ciężkiej dla ciebia odpowiedzialności. 

I, to mówiąć, Jezabel wskazała eedrową snka- 
tułkę. 

— Prawda! — odpowiedział starzec — wo- 
lałhym widzieć joż te ogromne skarby w rękach 
osób, do których należą, aniżeli trzymać je n sie- 
bie; ale od dziś przestanę już być depozytaryu- 
azem... ostatni więc Taz przejrzeć | sprawdzić mu- 
»uę wartość tych aum, a potem sprawdzimy ich 
atau, według mego rejestru i notatek, które trey- 
masz w ręku. 

Jesabel skinęła głową na snak zgody, a Sa- 


KOSMOS 


O dwu drugich częściach ugody tj. opodatko- 
waniu sakładów przemysłowych, które w obn po- 
łowach monarchii rozwijają awoją działalność — 
tudzież o uregulowaniu żeglug|! morskiej i rzecznej 
żaden se sprawozdawców nie wapominał, jako o 
rzeczach, które nie odnoszą się do naszej Galicyi. 
Następnie Eke. Biliński omawiał aprawy banku 
anstro-węgierskiego, podnosząc, że z 80 filli ban- 
kowych jest 10 w Galicyi — więc procent odpo- 
wiedni w stosunku do całego państwę, do czego 
nie dolicza się stacyi pobocznych, swanych: „Ne- 
benstelle*. Zapewnia? też, że naczelnicy filii mają 
poiecenia sarówno uwzględniać rolników jak prze- 
mysłowców przy udsielaniu kredytu. 

Zabrał taż głos minister Dzieduszycki, który 
wyjaśnił sprawę ugody z politycznego stanowi- 
ska. 

Po przerwie południowej — sacząła się o wpół 
do eawartej po połndnin dalasa dyskusys, w któ- 
rej zabierali głos liczni posłowie, omawiając apra- 
wę ugody na podstawie wysłuchanych przed po- 
łudniem sprawozdań. — Ponieważ rosprawy uzna- 
no za poufne — i takie być musiały ze względu 
na poruszane materye, nie mogę podać dokła- 
dniejszych wiadomości. Stwierdzić tylko można, 
że jednomyślnie uchwalono w końcu, aby przy 
plerwszem czytaniu zabrał głos prezes Koła Abra- 
hamowiez 1 oświadczył, że Koło polskie zbada 
raeczowo i dokładnie treść ugody — a swoja po- 
glądy wypowie bardziej seczegółowo 1 dobitnie 
prsy rozprawach w komisyj. 

Ze atrony posłów włościańskich podnoszona 
z żalem, że o zniżeniu cen soli me ma mowy w 
ugodzie, preyczem oświadczali posłowie chrześci- 
jańsko ludowi, że gdyby rsąd nie zniżył cen soli 
i nie wprowadsił zmian w sprawie kolezykowania 
świń w Galicył — nie mogliby głosować 
sa ugodą austro-węgierską. L. 
E 


Gorzkie żale — bez echa. 


lrytacya „Czasu“. — Pikanina sosy poważnego 


organu. — Żal praesente cadavere, cayli wobec 
umi demokraty”nej. — Mieszczaństwo nigdy mie 
było stańczykowskie. — Rozłam musiał się doko- 


mać, — Program Unit. 

„Czas ma teraz okropnie wiele powodów do 
irytacyi i emartwienia, nad tsem czytelnicy tego 
poważnego organu zape ua wielce ubolewają. Ba 
taks ciągle duszona w sobie pasya stanowczo szko- 
dsi sdrowin, mąci sąd o rzeczach i ludziach i po- 
pycha do zacietrzewienia, które ujawniać się zwy- 
klo w sposób — jak na poważny organ — mało 
poważny ł dla postronnych widzów dość komi- 
czny.. „Czas“ irytnje się dzisiaj w wstępnych ar- 
tyknłach, irytuje się w kronice, irytuje się w te- 
legramach — a malnezko, objawi się irytacya 
chyba i w dsiale inseratowym. Przecież doszła 
już do tego, że = powodu nieporządków w wlicy 


muel wsią} pióro i począł wykonywać z wielką 
swoje bankierskie rachunki; jego żona 
mimowolnie okratnemi 
myślami, które nieszczęsna data 19 października 
1826 r. przypomniała jej o śmierci syna. 
Praebiegnijmy tu pokrótea historyę rzeczywi- 
ście bardzo prostą, a jednak na pozór bardzo ro- 
mantyczną, bardzo nadewyczajną, historyę owych 
60.000 talarów, które, dzięki ciągłemu pomnażanin 
się t zarządowi rostropnemu i wiernemu, natural- 
nie, a raczej bardzo sztucznie ramieniały się w 
praaciągu półtora wieku w sumę daleko większą 
od czterdziestu milionów — jak ją sxaeował pan 
d'Aigrigpy, który, mając bardzo niedokładne w 
tej mierze wiadomości, i myśląc wreszcie o sgu- 
bnych przypadkach, o stratach, o bankruetwach, 


' jakie w ciągu tylu lat dotykać mogły jej depo- 


znakomite hygieniczne 


TUTKI do PAPIEROSÓW 


zytaryuszów, Í tak jeszcze czterdzieści milionów... 
uważał za olbrzymią sumę. 


Ponieważ historya tega majątku łączy się ści- | 
śle g historyą rodziny Samuela, która pomnażsła Í 


go przes trzy pokolenia, przeto cokolwiek o niej 
powiemy. 

Około 1670 rokn, pan Marynsz Rennepont, 
na kilka lat przed Śmiercią, podczas swej podró- 


poleca fabryka 


Tarłowskiej „Czas“ s piekielną ironią daja wyraz 
„obawie, że sprawy „Wielkiego Krakowa" saprzą- 
ung władse miejskie — i nie zostanie ani esamu ani 
pieniędzy na zajęcia się potrzebami i konieczno- 
ściami „Małego Krakowa". („Czaa* Nr z 23 pa- 
źdsiernika). 

Wogóle ironia „Czasu“ jest przednim fabryks- 
tem; do zaprawy awych ostrych sosôw 
tworni i uczeni knchmiatrae używają tam 
doborowej łaciny i franeusaczysny, więc 
literaccy delektują aię aj, co drzewiej rzadko 

darzalo, lekturą tego poważnie pikantnego pi- 

` Bo ladzie a4 źli (jak ałosznie powiedsiał La 

hefonecanid, a potwierdził Arlstide Bru- 
ant w Chat noir) — i snajdają przyjemność w pa- 
tra na cudse groźne przygody (porównaj Lu- 
KA ča „De natura reram“), lubią obserwować, 
ja 


„uadaremnle Kropiciel dąas się i miota”, 

Tak, ludzie są śli t nie chcą uszanować dą- 
sów „Czasu* praesenie cadavere („Csaa* Nr e 
22 bm.), czyli — tłómacząe „wytworną* metaforę 
na konkretny język polityceny — zmartwienia 
„Czamu* wobec unii demokratycznej. 

Nietylko jednak ironia „Czasa* jest niesrówna- 
ną, ale i jego naiwność. „Cuas“ gniewa się 
bardzo na krakowskie mieszczaństwo, że tak s dnia 
na dzień stalo się demokratycznem? Jak to 
może być? „Czas“ malnesko, a sarznoi miesuczań- 
stwu sdradę sstandarn konserwatywnego | „Czas“ 
rosumuje bowiem tak: Mieszczaństwo krakowskie 
w ostatnich latach darzyło awą sympatyą polity- 
ków z pod znaku konser a więć mie- 
szczaństwo, sdaniem „C: , było konserwa- 
tywne. Dalsiaj przywódcy mieszczańscy sinienili, 
adaniem „OCsasa*, raptownie swe poglądy, poasli 
w demokraty, a sa nimi krok w krok posało mie- 
arceabatwo, więc złożyło, zdaniem „Csasu*, dowód 
nienświadomienia politycanego. 

Za pozwoleniem! Kiedyż to miaseczań- 
stwokrakowakie było konserwatywno- 
atańeczykewskie? Było ono zawsze przejęte 
duchem narodowym i chrześcijańskim, szanowało 
tradycyę — ala nigdy nie było stańczy- 
kowskie, lecz zawsse w znacznej swej większo- 
ści wysnawało hasła demokratyczne i postępowe. 
Bo 1 cóż miałoby konserwować? Przecież nie 
swoją biedę! przecież nie waszechwładzę koteryjnej 
grupy Bzlachecko-profeBorskiej, która dbała w pierw- 
szym rzędzie © interesy wielkiej posiądłości, a dla 
spraw miejskich, dla apraw przemysłu i handlu 
nigdy nie okasywała należytego zrozumienia. 

Piawda, mieszczaństwo krakowskie popierała 
w gminie rządy ludsi, ochodzących sa konser- 
watystów. Ale bynajmniej nie dlatego, te to byli 
„kenserwatyści*, ale tylko dlatego, że to byli la- 
dzie pracy i czynu, których daiałalność przynosiła 
gminie pożytek. Bo w gospodarce gminnej 
względy czysto polityczne nie odgrywają ra- 
sadniczej rolt — t 


ży do Portugalii, miał sposobność, silnem wata- 
wieniem się, ocalić życie nieszczęsnemu żydowi, 
skazanemu przes inkwisycyę na spalenie. 

Żydem tym był lzsak Samuel, dziad stróża 
doma prey ulicy áw. Franciszka. 


Ladsie wzpaniałomyślnt poywiasnją się czę- 
[ol 


stokroć do tych, którym wyświadezyłi dobrodziej- 
stwo, tak sama jak ci ostatni przywiązają się do 
swych dobroczyńców. Pan Rennćpont, prsekonaw- 
azy się, te Izaak, trudniący się wówcsaa w Lis- 
bonie wekslarstwem, jest człowiekiem nesciwym, 
czynnym i rostropnym, a posiadając wówczas wiel- 
kie dobra we Francyi, zaproponował żydowi, aby 
się s nim udał do Francyi i objął zarząd jego 
dobrami. Wszgarda, nienawiść ka żydom — do- 
szły były wtedy da najwyższego stopnia. Isaak 
więc podwójnie był wdzięcznym panu Rennćpont 
sa okazane mu zaufanie. 

Przyjął zatem propozyczę, i od owego dnia 
poprzysiągł sobie, Że całkiem poświęci się na u- 
sługi tego, który, ocaliwszy mu życia, zaufał je- 
go nczciwości, uczciwości żyda, należącego do ra- 
ay tak powszechnie wówczas nienawidzonej, po- 
gardzonej i prześladowanej. Pan Rennópont, czło- 
wiek szlachetny, rozsądny i z głową, nie zawiódł 


St. Wołoszyńskiego 


Kraków, Krupnicza 241. 


Bruki łatać, body stawiać 
Baa palnej jakiejś troski, 
Można w aposóh liberalny, 
Albo nitra-stańczykowski, 


a ten, kto najlepiej potrafi w mieńcie gospodarzyć 
1 dbać o jego rozwój, ten jedna sobie sympatyę 
obywateli bez wzzględn na polityczne przekona- 
nia — Oczywiście jednak nie podobna odłączyć 
polityki od gospodarki gminnej, bo polityka ako- 
nomiezna ! socyalna wielkiej gminy musi łączyć 
się z całoksatałtem polityki i ekonomii krajowej 
1 państwowej. I tu atwierdsić należy, te mie- 
guczaństwo popierało t. zw. konserwatystów nia 
dlatego, te ali pod flagą konaerwa- 
tywną, lecz mim 

Przy wyborach, się na asor- 
anej arenie, okazało się nie. Zwycięstwo 
kandydatów konserwatywnych przy wyborach sej- 
mowych przypisać należy jeno osobistym kwalifi- 
kacyom kandydatów — no | różnym postronnym 
względom... Ze jednak nadał, po dokenanej re- 
formie sejmowej ordynacy! wyborczej o atańczy- 
kowakich kandydaturach w Krakowia mowy nia 
ma, tego chyba nikomn udawadniać nie potrze- 
ba. — Wybory do parlamentu okasały jut 
dowodnie, jakie jest usposobienie wyborców. Stań- 
szycy, używając francusesysny „Czasa* byli wów- 
esas wns non salowe, — snikli poprostu = wi- 
dowai. 

Reforma ordynacyi wyborczej do Rady pań- 
atwa «mieniła zupełnie podstawy politycznych sto- 
sanków w kraju, a dopełni tej amiany reforma 
ordynacyt sejmowej. Przy obn tych sprawach oka- 
zało się, że mieszcsaństwa krakowskie absolutnie 
nie może nada] zolidarysować się s po- 
lityką stańczykowaką. Zrosumieli to tet 
wizyscy miejscy konaerwatywni politycy, który 
nie kierowali się względami egolatyczno-kotaryj- 
nymi, lecs chełeli prawiziwia ragrazantawać in- 
terasy | przekonania swych wybarców. 

Z ekwilą przeprowadzenia parlamentaraaj re- 
formy wyborczej (której stańczycy wszelkie watrę- 
ty czynili!) n pli rozłam między krótkowidzą- 
cą kotaryą stańczykowaką a ludzmi prawdziwie 
politycznami, którzy zrozumieli, że Rie motna 
satneskami rządzić wbrew faktycznej woli oby- 
watelstwa. Rostam ten musiał się pogłębić e o- 
kacyl ciężkiego poroda sejmowej reformy wybor- 
czej, e której pp. stańczycy koniecznie chcą zro- 
bić jakiegoś harnumowskiago potworka. Przywód- 
cy mieszczaństwa krakowskiego, zażywający w 
mieście powszechnego uunania, nie mogli, jeżeli 
nie chcieli popełnić politycznego samobójstwa, po- 
zostawać nadal choćby w ponornym swiąskn 
2 krótkowidzami koteryjnej polityki, którsy wbrew 
boczacin sprawiedliwości chcą, aby kraj szedł na 
pasku jednej kanty. 

I dokonał slę rozłam, którego dalisą logitaną 
konsekwencyą jest unla żywiołów demokratycznych, 
do których s prawa większości należą teras T:ą- 


się w swym wyborze. Jego majątek, aż do chwi- 
li konfiskaty, znajdował się w kwitnącym stanie 
pod sarządam Samuela, obdarzonego niezwykłą 
zdolnością do prowadzenia interesów; a zdolność 
tę zużytkował w zupełności dla dobra awego do- 
hraceyńcy. 

Nadeszła chwila prześladowania i upadku pa- 
na Rennópont'a; dobra jego zostały skonfiskowane 
na kilka dni przed jego Śmiercią. Do kryjówki, 
w którą schronił się dla przerwania pasma awego 
życia, zawezwał tajemnie Isaaka Samuela, | po- 
wierzył mu 150.000 franków w słocie, jedyną re- 
setkę swego unacznego majątku; wierny ten słu- 
ga miał operować sumą, pomnażać ją procen- 
tami i starać się o dobrą i pewną jej lokacyę i 
obowiązek — ten przekazać synowi, jeśliby go 
miał; w braku syna wybreć uczciwego krewnego 
1 zobowiązać go do dalasego spełniania tego obo- 
wiązku, do którego zresztą przywiąsane było od- 
powiednia wynagrodzenie. Tym aposobem zarząd 
ten miał przechodzić z pokolenia na pokolenie 
przes półtora wieku. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Do nabycia 
w trafikach 
i handlach, 


dy w krajn. Cras“ s przekąsem mniema, że ci 
politycy nagle zmianili swe przekonania? 
Tylko głupcy nie zmieniają nigdy zdania 1 są śle- 
pl na bieg spraw świata. Zresztą o nagłości 
zmiany nie ma mowy. Zmiana, jeźli tu można mó- 
wić o zmianie, dokonała się od dawna de fucta 
w zgodzie = przekonaniami wyborców mieszczań- 
skich, któzy nigdy stańczykami nie byll. 

„Czas* z naiwnością dziewczynki, która pyta 
Mama, was ist ein Liautemant ? pyta się, jaka jest 
idea, jaki jest program demokracyi ? 

Objaśnimy Jego Naiwność w następnym arty- 
kole. ła. 


Po przez Ocean, 


( Wprowadzenie w życie telegramów bez drutu mię- 
dzy Kuropq a Ameryką, — Pierwsze markonogra- 
fy. — Wieści z Sidney. — Ofiara postępu. — Sy- 


slem „angielski“. — Dwa ckstremy: markonograf 


+ okręt „ Lusitania*). 

Z Londynu plszą: 

Komunikacyg promienio-dalekonośną (radyote- 
legraficaną) między Enropą a Ameryką zainangu- 
rowano onegdaj bes wielkich urocaystości i pree- 
mówień. Guglielmo Marconi jest skromny ! nie 
Jabi reklamowych oatentacyj. Przes kilka dni bę- 
dzie się mogła posługiwać marconografami tylko 
prasa; ale jeszcza w tym miesiącu oddanym bę- 


dzie genialny wynalazek do użytku szerszej publi- | 


cznośct, 

Piarwasą, samorską depeszę inanguracyjną prze- 
słał Marconi do redakcyi „Dublin Evening Mail*, 
brzmi ona: „Rozpoczynając służbę regularną tele- 
grafów bez drutów przez Atlantyk, zasyłam azere- 
cyl „Dab. Ey. Mail*, który to 
sed 9 laty zastosował prakty- 


len drutów*. Daiennik, o którym mo- 
wa podał w r. 1898 radyotelegrafezne sprawo- 
adania z przebiegu regat w Kingstown. Było to 
pierwaze, praktyczne zastosowanie wynalasku Wil- 
helma Marconi. 

Także dzisiejszy „Evening Standard" ogłosił 
depeszę promienio-dalekonośną, który podaje do 
wiadomości czytelników „Gazety Narodowej“ jako 
dokument historyczny. Telegram wysłano z No- 
wego Jorku do Montreal, a tamtąd do Grace-Bay, 
na wyspie Cape Breton, następnie do Clifden (w 
Irlandyt), z tego miasta snów do Londynu. Depe- 
asa opiewa: 

„Bleg balonów, który się rospocznia 21 bm. 
w Saint-Louis, obudsa jak najżywaze saintereso- 
wanie w Stanach Zjednoczonych. Porucznik Lahm, 
który zdobył w r. 1906 nagrodę Gordon Benneta, 
nie może brać udslała w wyścigach, ponieważ 
clerpi na tyfos. Jego ojciec, weteran aeronautyki 


wzywa mieszkańców okolis między St. Lonis z | 


Atlantykiem, aby śledzili bieg balonów i byli go- 
towi do dawania odpowiedzi na depesae besdrnto- 
wa żeglarsy napowietrznych”. 

Guglielmo Marconi nie po ras pierwszy ponyła 
radyotelegram x Ameryki do Europy. Przed kil- 
koma laty przesłał kilkakrotnie literę S s Poldhu 
w Cornwalii do Nowego Jorku | Londynu. Waze- 
lako przedsiwny ten wynalazek nie był wówczsa 
jeszcze o tyle ndoskonajonym, aby można było 
bea trudności porozumiewać się regularnie po obu 
brzegach Atlantykn. Obecnie rzecz cała jest naj- 
zupełniej udoskonalona i wielki wynalasek genial- 
nego Włocha znajduje dziś w całej pełni zastoso- 
wanie praktyczne. Teraz można przesyłać x Ame- 
ryki do Europy sa pomocą telegrafa Marconiego 
25 do 30 ałów na minutę. 


M. Mc. DONNEL BODKIN. 


NITKA BAWEŁNY. 


Praepisała Marya Bursowa. 
(Ciąg dalszy). 

Głos jego miał dsiwny ton, wydawał mig jak- 
by dźwięczał z wielkiego oddalenia, mimo to sły- 
chać go było w najdalszych kątach nali, w której 
teraz panowała najgłębara cisza. 

Signar pospieszył skorzystać ee sposobności. 
BOTY udało mn się naprawdę kogoś zahypno- 
tysi 


Co jest tak pięknem? — sapytał — eo tam 
wi ? 
— Rubin Knbla-Khana — bramiała odpowiedź 
tym samym dziwnym głosem. 
Przy wspomnienia kosztownego klejnotu, któ- 
rego zniknięcie od areścin tygodni już wszystkich 
uajmowało, ogólne wernszenie jeszcze się wamogło. 


| 
| 


7 czasem będzie można telegrafować baz dru- 
tu jeszeze pospieszniej, gdyż Marconi przemyśli- 
wa cięgle (i ze akutkiam) nad udoskonaleniem 
swego wynzlszku. Akcya wymaga egromnej ener- 
gii elektryczności; gdy telagrafujący rospoczna 
rozmowę, wprawiając w ruch taster, widać na 
drutach całe płomienie (błękitne) iskier elektry- 
cznych, powstsje łoskot, podobny da grzmotów — 
znak, że tytaniesna siła dobrze fankeyonuje. 

Z Sidnej (w Nowej Szkocyi, Kanadzie) dono 
seg, że Marconi wysłał stamtąd onegdaj cały sze- 
reg depesz do Clifden (w Irlandyl) i na wszyst- 
kia otrzymał odpowiedzi. Wssystkie próby pawio- 
dły się Świetnie. Marconi ma 4 współpracowni- 
ków-urzędników. Jeden z nich, sir Hankey pod- 
esas pierwszej próby ciężko. śmiertelnie rachoro- 
wał: został poderas pracy rażony prądem elek- 
trycznym i zapewne dlatego Marconi, przejęty 
żalem po stracie towarzysza pracy, nadał aktowi 
inauguracyjnemn charakter jak najbardziej skro- 
mny. 
Dzienniki tutejsze zasypują wynalazeę po- 
chwsłami. Ponieważ Marconi większą część prób 
ł doświadczeń odbył w Anglii, „Dally Mail“ na- 
zywa wynalazek „systemem angielskim“, w prze 
ciwstawieniu do niemieckiego. Wynalazek ge- 
nialny Marconiego jest tryumfem narodowym 
Anglii 1 Włoch; Marconi bowiom jest „synem 
adoptowanym Anglii“. W Anglii powstały pier- 
wsze, udoskonalone radyotelegramy; Anglia też 
stworzyła największy okręt na świecie: „Lusi- 
tania“. 

Ten parowiec może pomieścić przeszło 3000 
osób i odpawiednią ilość prowiantu: 5 ton cukra 
(1 tonna = 1132 m*); pół tonny herbaty, 1 ł pół 


; ton kawy, 4 i pół ton goli, 12 mięsa woło- 
"wego, 3 tonny baraniny, 1 t pół "mieprzowiny, 
20 ton ziemniaków, 1 1 pół ton mąki owsianej, 1 


1 pół ton sera, 2 i pół t. marmolady, 300 fantów 
pieprsu, 1000 f. angielskich winogron, 121 beczek 


| winogron zagranicznych, 60 ton'jabłek, 250 ton 


Wszyscy członkowie komisy! wlepili wzrok w mó- | 


wiącego, od którego í doktor Coleman oczu nie 
odrywał. Sprawozdawca pisał z szybkością wichru. 

— Gdzie widzisz rubin? — zapytał Signor, 
usiłając głosowi awemu nadać dzwięk pewności 
siebie. 


WAŻNE DLA SZKÓŁ 


i 


| Teras nadchodzi policya. 


E m 
| Kanwy, wełny, bawełny, włóczki, 
z roboty zaczęte i odznaczone, oraz wszelkie przybory do robót 


mąki, 30.000 jaj, 5000 funtów ryb, 4000 drobiu, 
18.000 faszek piwa i porteru, 15.000 fiaszek wdd- 
ki i 6000 daszek wina. 


Gesarz chory. 


(Telegramy „ Nowin“). 

Wiedañ. Biuro korespondencyjne donesi: Ce- 
sare przechadzał stę wczoraj w południe przez go- 
dzing po małej galery zamku w Schónbrunnie. 
Następnie cesarz pracował | załatwiał akta pań- 
atwowa. — Po obiedzie czytał monarcha gazety. 
Po wieczornej wizycie lekarzy doniesiono co na- 
stępuje: Polepszenie utrzymnje się. Dzień ubiegł 
bes gorączki. Cosare ajadł obiad z apetytem. 

Arc. Marya Walerys odwiedziła monarchę 
przed południem i po południu, poczem odjechała 
x powrotem do Wallsee. à 

Wledeń. C. k. Binro korespondeneyjne otrry- 
mało wczoraj s urzędu ocbmistreowskiego nastę- 
pająca zawiadomienie: 

Jego ces. Mość zasłabł na infekcyjny go- 
rączkowy bronchitis. Ponieważ obecnie już 
od pięcia dni nie ma gorączki, a apetyt, 
zwłaszesa w ostatnich dniach jest uadawal- 
niający, a także i objawy kataralne, choć 
nia zupełnie znikły, to przecież ustępują, 


można — w razie jeżeli coś zupełnie nie- i 


przewidzianego nie zajdzie — oczekiwać, że 
Jego ces. Mość hllzki jast wyzdrowlania. — 
Przedstawienie to położy niewątpliwia kres 
wszystkim błędnym wiadomościom o stanie 


zdrowia Jego cea. Mości, które w ostatnich 
czasach się pojawiły. 
Schonbrunn, dn. 22 października r. 1907. 
Radea dworu, prof. Neusser. 
Radca dworn, dr Kerzi. 
Stan wa środę. 

Wledań. O atanie zdrowia cesarza dowiaduje 
się Biuro korespondencyjne: Gorączki niema. Ka- 
tar się zmniejsza. Nue była spokojną, jeduskże 
cesarz mało spał. Stan sił poprawia się pnwoli 
Pominąwszy racedywy, które bądż co bądż jeszcze 
są możliwa, można spodziawać się rychłaj reken 
waleacancyi. 


Br! 

Telegrafoją z Kijowa, że cholera wyjechała na 
gościnne występy W stronę Krakowa pociągiem po- 
aplesznym. O ile wiadomo, stanie w którymć z domów 
noclegowych przy al. Lubicz albo na Kieparzu. 

Na wiadomość o tem, fizykat krakowski telegrafo- 
wał do gubernatora kijowskiego z prośbą o postawie- 
nie dwóch kozaków na granicy, aby cholerze uniemo- 
żliwić przejście przez granicę. 

O ile nam wiadomo, cholera zabawi w Krakowie 
kilka tygodni; zwledzi pewne ustronne ubikacye w Su- 
kiennicach i kilku „pierwazorzędnych* handlach w 
Rynku; będzie na czerwonem zgromadzeniu w Ujeż- 
dłalni a następnie wydany będzie bankiet na jej cześć 
przez grono lekarskie. 

Przywita ją na dworcu odpowiednią przemową p. 
Wolny i pani Nowińska. W przemowie swojej wyrazi 
p. Wolny żal, że cholera przybywa tak późno 

Flzykat miejski porobił już odpowiednia przygoto- 
wania. P, dr. Schaltter, zawsze ruchliwy, pisze bro- 
azurg „o szkodliwości cholery*. Rada miejska postano- 
wila ją zignorować, nie dawać żadnej bezwarunkowo 
aubweneyi, a w razie zbyt radykalnych wystąpień cho- 
lerycznych, wydelegować hycla z Grzegórzek, który 
cholerę złapia na poatronek, 

Gdyby nle starczyło grobów,- postanowiła Rada 
miejska rozkopać raz jeszcze ullcg Sławkowską, 

Referentem komlsyi cholerycznej wybrana p. r. W, 
L. Jaworakiego z „prawicy narodowej“, albowiem od- 
kąd pan prezydent zjednoczył demokratów, ciężka cho- 
lera go dusi, 

Po przygotowania więć grobów, publiczność powin- 
na być zupełnie spokojna o siebie i nie tracić głowy. 
Tak orzekł przewodniczący komiayi cholerycznej, któ- 
ry w tym kieronkn nie ma nic do stracenia. 


Co- słychać w mieście? 


Kraków, dnia 24 października 1907 


Koncert kwartetu smyczkowego czesklego. Ile 
razy Tow. muzyczna zaangażaja artystów w najwy- 
kwintniajązych zespołach z programem wybornym, ale 
tez zolistów i solistek, publiczność zjawia się w bar- 
dzo azcznpłej liczbie. Ta szczupła garstka zachwycona 
prodnkcyą ule szczędzi pochwał dla Tow. mnzycznego, 
a nagany dla krakowskiej publiczności. Te nagany 
I ntyskiwania nie odnoszą i nie odniosą akntkn, więc 
lepiej dać im pokój, ale w miejsca tego radziłbym: agi- 
tować gorąco za powiększeniem liczby członków 'Towa- 
rzystwa, pomagać tym aposobem wydziałowi i dyrekcyi, 
aby jak najwięcej poważnych koncertów dać mogła dla 
garstki miłośników, która z pewnością wzrastać bę 
dzie, a reazta publiczności niech sobie robi co jej się 
podoba. 


Produkcya piątkows była bardzo piękną. Kwartet 


` ten jako zeapół pod względem zprawności nie jest wpra- 


wdzie doskonałym i potrzebrja jeszcze pracy w naj- 


— W oknie jnbllera Bolasa na ulicy Bonda. 
Patrzcie jak mię iskrzy. Dużo ludzi stoi przed o- 
knem. Patracie, teras dwaj mężczyźni preepychają 
alg przez tiam. 

— (zy wiesg kim są? 

— Tak — tak! Jeden to Don Coloso, współ- 
znam go s fotografi. Drngim jest 
es, szczupły mężczyzna, który mu 
służy do jego demonstracji. 


Znów ssmer przelatuje salę, bo Don Coloso i 
towarzysz jego zniknęli od chwili ukradzenia ru- 
bina. 

— Tak, poznają go — mówi śpiący dalej — 
choć adjął czarną perukę i brodę, którą nosi na 
scenie. Człowiek, który go wiedzia pod rękę ma 
ciemna włosy | ciemną płeć. I tego znam. Patra- 
cie, jak się przebijają przes tłnm. Nie dsiwnego, 
że się Judsie gniewają. Don Coloso popycha ich 
na prawo i lewo jakby to były kręgle. (ch! och! 


— Co widzlss teras? 
— Teras bije ich laską. Stłukł grubą szybę 


; jakby to był papier. Rosrywa siatkę jak pajęczy- 
/ nę. Patrzcie, szczupły mężczyzna chowa rabin i u- 


cleka z nim przeciskając się szybko przez tłum. 
Trzymają Don Colose ; 


popychają go na prawo i lewo i wyprowadzają 
s tłumu lez oporu z jego strony. 

— Cey idziesz ra nimi? 

— Idę. Skręcają w cichą uliczkę. Don Coloso 
renca spojrzenia przez ramię. Ulica jest pustą. 
W następnej chwili każdą ręką chwyta jednego 
policyanta. Opierają się słabo, on tłacze ich gło- 
wy o siebie 1 odreuca ich daleko w rynsztok. Jak 
błyskawice zniknął! 

Słuchacze zaledwie mogą powstrzymać webu- 
rzenie. Lecz w słowach medyem tyle jest tragi- 
cznej prawdy, że znajdują się jakby pod saklę- 
ciem. Signor Montlfero okazuje się nadzwyczaj 
sprytnym. 

— Idź jeszcze sa nim. 

— Uciekł; nie mogę go ujrzeć — brzmi głos 
jakby z olbrzymiej oddali. 

— pojrzyj jeszeze ras. Co widzisz ? 

— Don Colosa. Zdaje się czekać w ciemności 


| na kogoś, ea nie preychadzi. Wygraża pięścżami I 


zgrzyta zębami. Znika! Widzę go znown na dweren 
w Euston. Ma esarną torebkę w ręku 1 obserwuje 
szczupłego mężczyznę, który poslada rubin. Don 
Coloso jednak z nim nie mówi. Tamten kupuje bi- 
let. Don Coloso też btlet kupuje. Szczupły męż- 
czyzna wsiada do wagonu pierwszej klasy zaraz za 


poleca po niskich cenach 


0. Szczurkowski, Kraków, Grodzka 2. 


trudniejszych uatępach kwarietn n. p. Glaznnowa wi- 
dać było ta trudności, ale ole mulej wrażenia z kan- 
cern było bardzo dodatnie, Z nowości dla Krakowa 
słyszeliśmy kwartet Glaznnowa, dzieło poważna, miej- 
acami puate z aparatem harmonicznym, nieco preten- 
ayonalnym, a w rzeczy samej nia nadzwyczaj bogatym. 
Najładniejsze jest „scharzo” rodzaj wirtuozowskiego po- 
pisu dla pierwizego skrzypka, a wymagającego sily o 
kilka włozów tęższej, nulżeli p. Lhutuky, skrzypek zre- 
sztą wesle dzielny. 

Kwartet Novaka jest również utworem poważnym. 
Wstępna foga ma temat zbyt dłngi, a pozbawiony raz- 
maltości w awoich akładnikach. Stąd też przewleka aig 
przeprowadzenie wntępne w czterech głosach, dalaza 
zań operacya muaiuła nledz skróceniu, więc eałość wy- 
gląda jak bardzo duża głowa na krótkim tułowiu. 
Z innych części ta krótkie scherzo jest wcale udatne. 
Ostatnim numerem był kwartet Szuberta. 

Pobliczność nagradzała artystów bardzo gorącemi 
oklaskami Poraj. 

Z teatru miejskiego. W wykonanln „Cyda” biorą 
udział pp.: Sobiesław (król), Solska (infantka), Jednow- 
ski (don Gomez), Wysocka (Ximena), Sosnowski (don 
Diego), Miełowaki (don Rodrigo Cyd), Łazarowiczówna 
(Eleonera), Borodziczowa (Elvira), Węgrzyn J. (don 
Baaszo), Węgrzyn” M. (don Arlasj, Szymborski (don 
Alonzo). — Przedatawienie poprzedzi prolog, napisany 
przez Wyspiańskiego, pralog ten wypowie p. Stanisław- 
ski. — Posadto wypowiedziany będzie przy żywym 
obrazie prolog Jędrzeja Morsztyna, tak, jak tył wypo- 
wiedziany na Zamku warszawskim przy pierwszej w Pol- 
see reprezentacyi „Oyda“ w obecności Jana Kazimierza 
i Maryi Ludwiki. Prolog ten, jak wiadome, wypowla- 
dała symboliczna Wisla, czyniąca dzięki królowi ga 
oswobodzona od Szwedów miasta prnakie nad nią leżą- 
ce: Toruń, Gdańsk | w. i. — Wiersz Moraztyna wy- 
powiedziuny będzia w całości; wypowle go p. Arkawi- 
nówna. 

Czytelnia artystów teatru mlejskiega zawiada- 
mia, że bilety na odczyt czwartkowy o Cydzie w dzień 
prelekcy] sprzedawane będą da godz. 19-tej w południe 
w kaięgarni N. A. Krzyżanowskiego, zaś od godz 4-olaj 
w kasie Starego teatru 

Jak sią dowiadujemy, popyt na bilety, zwłarzcra 
wiród nczącej się młodzieży, znaczny. Odczyt ten, 
ze względu Da sobotnią pramierg „Cyda*, niegranego 
w Krakowie od lat R0-ciu, zainterenował również azer- 
szą publiczność teatralną 

Spoczynek niedzielny. Onegdxj wspomnieliśmy a 
rozporządzeniu namieatnictwa, rogulnjącem spoczynek 
niedzielny w przemyśle rzeźnickim, masarskim i wy- 
robn kiełbas. Bliższe postanowienia wymłenionago rog- 
porządzenia są następnjące: W przemyśla rzeźnickim 
znprowadza wię prry wyrębie i sprzedaży zupołny apo" 
czynek niedzielny w czaale ol } września da 31 ma- 
Ja; w czamie od 1 czerwca do 31 sierpnia dozwolony 
jest wyrąh | aprzedaź do gadz. 0 rano. Owo rozpo- 
rządzenie obowiązuje miasto Kraków i Podgórze ora 
gminy powiatu krakowskiego: Półwsie Zwlerzynieckie, 
Zwierzyniec, Czarną Wień z Kawiorami, Nawg Wień 
Ńaroduwą, Łobzów, Krowodrzę, Prądnik Bialy. Frą- 
nik Czerwony z Olszą, Grzegórzki Piaski, Dąbia z 
Raszczem i Głąbinowem; powiatn podgórakiega: Lu- 
dwinów, Zakrzówek z Kapelanką, Dębniki 1 Pła- 
azów. W przemyśle wyrobu kiełbas, namiestnietwo 
w wymienionych gminach zaprowadziło przy wyrobie 
znpełny spoczynek niedzielny przez cały rok, a przy 
sprzedaży zupełny spoczynek w cznaia ad | wrzednia 
do 31 maja; natomiast dozwoloną jest sprzedaż wy- 
robów maasrakich i klełhsa do godz. 9 rano w czasie 
od 1 czerwca do 31 sierpnia. 

Rozporządzenie powyższe już weszła w życie. 

Resursa urzędnicza urządza w sobotę d. 36-ga 
b. m. przedstawienia amatarakie. Odsgraną będzie ka- 
medya w 4 aktach M. Bałnckiego „Sprawa kobiet“. 
Początek punktualnie n godzinie A ej wieczorem. 


lokomotywą. Don Coloso wsiada da ostatniego wa- 
gonn w pociągu. Dwaj mężósyźni bardzo s% od 
siebie daleka. Pociąg rusza 

— Idziesz za nim? 

— Idę. Stajemy w Rugby. Stacyę dobrze «nam. 
Koniec długiego pociągu gubi się w ciemnońci — 
Szczupły mężczyzna zostaje na miejsco, ale mosta- 
tniega wozu wysuwa alẹ eleh. Jak cicho się akra- 
da! Teraz jest na szynach sa pociągiem. Przywią- 
| enje swą torbę do buferów, zdejmaja buciki 1 wkła- 

da je do torby. Jak kot wyłazi na dach wagonu i 
tak jedzie w noe ciemną. 

— Spojrzyj, €o robi? 

— Posuwa się po dachach wagonów i liesy 
lampy. Teraz jest już na ostatnim wosia przed lo- 
komotywą. Wyjmuje lampę i stawia obok siebie na 
dachu. Lampa s trzaskiem spada na tor. Słyszę 
jak kinie z cicha. Potem wyjmuje latarkę z kie- 
seni, zapala zapałką | wpusecza jej światło przez 
otwór po lampie. Na dole w wagonie áp! apokojnie 
jakiś mężczysna. Latarka rznca aline Awiatło na 
niega, Jest to szesupły mężczyna, który ukradł 
rubin. 


Dalary ciąg nastąpi. 


me 


see 
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Wystawa gwlazdkawa. W Krakowie w gradniu 
b. r. adbędzia się w lokala nieustającej wystawy w 
Towarzystwia Technicznem Wystawa gwiazdkowa, któ- 
Ta ubejmie głównie działy przemysłu o posnem pię- 
tnie artystycznem: hafty, makaty, kilimy, koronki, wy- 
roby stularakie, Ślmsarakie, arebrne, platerowane, bron- 
zownicze, wyroby galanteryjne | t. p. Ponieważ głó- 
wnym celem wystawy hędzie sprzedaż, przeto na wy- 
atawg najbardzie] pożądane są wyroby nie drogle, mo- 
gąre znależć zbyt m warstwy średniej, urzędniczej 
Opłaty będą bardzo nizkie. Na wystawę przyjmowane 
będą tylko wyraby krajowe. Zgłaszać się należy pod 
adresem Zarządu nienatającej Wystawy ul. Straszew- 
skiego 1. 28. 

Deputacya u prezydenta, We wturek była u 
prezydenta dra Lea, deputaeya złożona z majstrów 
kominiarskich pp. Zatorskiego 1 Niedzielskiego z po- 
dzigkowaniem za utworzenie rewirów kominiarskich w 
naszem mieście. 

We środę zaś przed połudulem, deputacya z Dęb- 
nik, porozumiewała się z prezydentem w sprawie za- 
niągnięcia pożyczki, przeznaczonej na budowę kanałów 
1 braków. 

Kraków bez wody. Onegdaj denicała N. Refor- 
ma, a za nią powtórzyły dzienniki lwowskie, że Kra- 
kowowi zagraża klęska z powedn brako wody. Wia- 
dumość ta jest mylną, obawy są płonne. Z biura wo- 
dociągowego otrzymaliśmy uapakajające wyjaśnienia, 
stwierdzające, iż wody jest pod dostatkiem. Miasto 
znżywa obecnie 8.000 metrów sześciennych wody, a 
w rario większej potrzeby może jej znżyć i więcej. 
Nie robi się też żadnych oszczędności, bo zlewa alę 
plantacye, mlica etc. 

Nieszczęśliwamu wypadkowi niegł we wtorek po 
południu 30-letni robotnik, Michał Galas, pracujący w 
magazynach kolejowych przy ol. Warszawakiej. Milano- 
wicie apadła na niego windawana w górę aztaba żela- 
zna i dotkliwie poraniła go w twarz i piersi. Rannega 
opstrzyło Pogotowia i odwiozło do szpitala éw. Ła 
Zarza. 

Włamywacze w filli pocztowej przy ul. Pod- 
wale. W nocy z 22 na 23 b. m. nieznani aprawoy 
włamali się przez t. zw. „oberlichtyś z parterowych 
ustępów do All pocztowej przy ul. Podwale. Dostaw- 
azy sią do pierwszego pokoju, gdzie się mieszczą biur- 
ka manipulantek, sprawcy powyłamywałi zamki u aza- 
fiad 1 o ile na razla stwierdzić stę dało zabrali marek 
na 800 koron, gotówką zaś 40 kor. Operacyj wyłu- 
pywania zamków, dokonywali zapewne nożyczkami biu- 
rowemi, których dwie pary leżały na ziemi połamane. 
Włamywacze zdaje się nie hyli zawodowymi złodzieja- 
mi, kiedy nożyczki zastępowały im wytrychy, pilniki 
etc. Z biura manipulantek dostali się następnie przez 
wyważenie cienkich blaszanych drzwi do pokoju kaso- 
wego. Kasy werthelmowakiej nie narnezyll, nie mieli 
prawdopodobnie czasu, n jednej ze szaf wyłamali za- 
mek, ale w niej były aame druki i marki za przeszła 
20 koron, które zabrali. Przy 'samych jednak drzwiach 
stała niepokaźna na oko szafa, mieszcząca jednak wso- 
bie dość znaczną gotówką, ba około tysiąca koron, 
a nadto wielką ilość marek. Sprawcy dobierali aig do 
niej jakimś kluczem, ale gdy się im ułamał, bo zamek 
m szafy był wertheimowaki, dali spokój, Dalsze śledz- 
two prowadzą kom. pol. Krupiński i inspektor pol. 
Bronisław Karcz. 


Najechanie automohilu na wóz. Na drodze 
x Ozyżyn do Krakowa najechał we środę rano na wóz 
antomobil, który ma być własnością „pana hrabiego” 
z Pleazowa. Na wozie jechało troje osób a między ni- 
mi 34-letni Chaim Blumenfrueht. Najechanie bylo tak 
ailne, że wóz z ludźmi został wywrócony i zepchnięty 
w rów. Antomobil, który tu całą winę ponow, gdyż 
z tylu najechał, w chwili uderzenia się z wozem od- 
skoczył w tył | nie zatrzymując sig wcale pojechal 
swoją drogą bez troski o pasażerów z wozo, którzy 
tymczasem porozrzucani odnieśli szereg dotkliwych kon- 
tnzyj na calem elele. Najbardziej ranny Rlnmentracht, 
przysiadł aię na inny przejeżdżający wóz i przybył do 
Krakowa na stacyę ratunkową, gdzle go opatrzono. 

Oprócz ludzi, ciężko zraniony jest i koń, a wóz 
połamany jest już mie do ażytkn. Blamenfrach* za- 
windomił o owym wypadku policyg | zażąda? jej in- 
terwancyi. 

Oazuści. We wtorek wieczorem aresztowano na 
macyi w Płaszowia niejakiego Józefa Onlewicza, Jana 
Konza | Jadwigę Hordzy za nleprawne wywożsnie do 
Pros wieśniaków » Galicył. 

Pomysłowy złodziej. Onegdnj aresrtowała żan- 
darmorya na stacyi w Płaczowie 26-letniego włóczęgę 
Antoniego Borucha, achwytanego na kradzieży kleszon- 
kowej. Bornch podczas wsiadania pasażerów do wago- 
nów pociągu w chwili kiedy to zazwyczaj panuje dość 
wielki ścisk i zamieszanie wólizgiwał uię w największą 
alżhę i kradł pugilareny, zegarki ete. Podczna rewizyi 
znalezione przy nlm skradziony arebrny zegarek i 
bokser. 

Pale figle Sarny. Przez lekkomyślną awawolę pa- 
robezaka byłoby onegdaj przyszło moża do poważnego 
wypadku kolejowego. Mianowicia pazący bydło za mo- 
steam warszawskim parobek Wojciech Sarna wszedł 
mlędky wagony, przygotowanego do odjazdn pociąga ko- 
lejowego i odpis? łączący dwa wagony łańcnch. W tem 
miejsu jeat upadek, to też gdy lokomotywa ruszyła, 
adpięte wagony, rnazyły także i wjechały na tor, na 
który zaraz młał nadejść inny pocłąg. Szergńciem ru- 
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STEFAN PORĘBSKI 


Kraków, Rynek gonny 1. 32. 
Zamówienia odwrotnie, — W 


szenie samopas idących wagonów spostrzegła słażba 
kolejowa; kilku więc ludzi wskoczyło na wagony, za- 
trzymało je, a następnie sprowadziło na właściwy tor. 
Sarna aresztowany tłómaczył się, że wagony odpiął 
z „figłów”, 

Amatorzy flaczków. Do jednej z reatauracyj w 
Podgórzn przyszedł góral z Chrzczonowa Wawrzyniec 
Marchowski i kazał sobie podać porcyę faków. Nieba- 
wam przybył i drugi jega kamrat | we dwójką z wiel- 
kim smakiem zjedli tylko pół porcyi. Kiedy restanra- 
tor upomniał alẹ o zapłatę, widząc, że odchodzą, Mar- 
chowaki oświadczył, że nie zjadł przecie wazystkiego 
więc nie zapłaci. Dowcipnego górala zaprowadził więc 
restaurator na policyę, gdzie go zamknięto pod klucz, 
bo nie miał naprawdę czem zapłacić. 

Składki. J. Jan Rzerzabek złożył 20 koron w ad- 
miniatracyi „Nowin“ na odnowienie kościoła św. Flo- 
ryana w Krakowie. 

Ślub. We Lwowie odbył się ślub bar. Maryi Bro- 
niekiej, córki bar. Adolfa | Maryi Bruniekich, z Ale- 
ksandram br. Wodziekim, synem ekac. Antoniego hr. 
Wodzickiego, 

Listonosz wiejski w Nowym Targu. Dyrekcya 
poczt ogłauza, że z dniem | listopada b. r. zaprowa- 
dza przy urzędzie pocztawym Nowym Targu sześciora- 
zową tygodniowo ałażbą listonosza wiejskiego dla miej- 
seowońci Niwa, Klikuszowa, Pyzówki, Morawczyna 1 
Lasek. 

Hiszpańska królowa-matka w Żywcu. Namiest- 
nik br. Potocki wyjechał wczoraj du Żywca. Namiest- 
nik weżmie udział w powitania hiszpańskiej królowej- 
matki Maryi Krystyny, która przybędzie dziś do Żyw- 
ea w odwiedziny do awego brata Karola Stafana. Na- 
mieatnik będzie w Żywcu gościem arcykalęcia. 

Repertuar- teatru miejskiego w Krakowie. 

Czwartek: „Wojna domowa“. 

Piątek: „Szkola“, 

Sobota: Cyd". 

Niedziela o godzinia 3-ciej popol. 
czaszka“, 

Niedziela o gadz. 7-maj wiecz.: „Cyd*. 


Nie będzie przymusu umundurowania 
urzędników, 


Telegram własny „Nowin*. 

Wledeń. Minister skarbu Korytowski upoważnia 
do ogłoszenia, że rząd niema zamiaru wprowadzać 
przymusowego umundurowania urzędników poza 
słażbą d o tem nie było wcale mowy. 


„Złota 


Z Rady państwa. 


Wledeń. Na wezorajszem posiedzeniu dyskuto- 
wano nad wnioskiem nagłym Krausa w apra- 
wie podrożenia węgla i npaństwowienia kopalń. 
Przemawiali Renman, Sternberg (przeciw upań- 
stwowieniu), Adler, Kaftan. 

Wreszcie przyjęto meritum wniosku, który o- 
plewa : 

1) Wzywa się rząd, sby sprzedaż węgli z pań- 
atwowych kopalń węgla objął we własny zarząd 
1 bezwarunkowo nie pozostawiał jej w rękach ban- 
dlarzy. 

2) zastosował wszelkie inne zarządzenia, aby 
położyć kres wyzysktwania konsamen- 
tów węgla przez drobny handel; swła- 
szcza zarządził potrzebne prace wstępna w spra- 
wie upaństwowienia wszystkich kopalń węgla, 
przedewszystkiem w Czechach. 

Posiedzenie środowe. 

Wieden. Odczytane wniosek nagły p. Breite- 
ra, domagający się zbadania stosusków admini- 
stracyjnych w Galicyi, Wniosek p. Galla doma- 
pejący się zniesienła przepisów 0 markach dla 
świń, p. Oleśnickiego w sprawie zachowania 
się prokuratoryi państwa we Lwowie w sprawie 
karnej Wład. Wiktora etc. 

Nastąpiły dalsze rozprawy nad nagłym wnio- 
skiem p. Svejka o karte] w sprawie rejonowa- 
nia buraków enkrowych. „Po przemowie Lisy'ego 
zabrał głos gen mowca contra dr Lueger. 


Unia demokratyczna. 


Wladeń. „Polnische Correspondenz* otrzymuje 
od przywódców obu demokratycznych grap w Ko- 
le polskiem, posłów dra Głąbińskiego i dra Pete- 
lemza, następujący komunikat: 

Grupa demokratów narodowych wraz z 
grupą innych posłów demokratycznych, na- 
leżących do Koła polskiego, tworzą w ra- 
mach statutu Koła polskiego „Unię demo: 
kratyczną" dla spraw nałeżących do parla- 
mentn i Koła polskiego. — Sprawy te będą 
traktowane na wspólnych posiedzeniach abu 
grup. Posiedzenia te zwoływane będą przer 
jednego z przywódtów grup, lab na żądanie 
przynajmniej pięciu członków „Unit demo- 
kratycznej". — Przewodniczyć będą kolejna 
rzewodniczący obu grup. Obie grupy za- 


strzegają sobie samodzielność, orar uwobo- 
dne dsiałanie w sprawach nie należących do 
parlamentu | Koła polskiego 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Telegramy „Nowin“. 
Zamach hambą na kanwój. 

Tyflis. Pet. ag. tel. donosi: Wykonano zamach 
bombą na konwój żołnierzy, transportujących wie- 
tzorem s sądu do więzienia ośmin więźniów, ska- 
zanych na ciężkie roboty za agitacyę rewolneyj- 
ną w armii. Gdy wóe, w którym snajdował się 
główny winowajca, jechał przez ulicę Srebrną, 
ktoś rzucił bombę. W popłochu główny winowaj- 
ca, który sądownie nie ujawnił awojego nazwi- 
ska, uciekł. Innych uciekających ujęto. Wypadkn 
z ludźmi nie było, tylko zabito konie u wozu. 

Padkep w Carsklem Siale. 

Paterahurg. O wykryciu podkopu ziemnego 
i miny w pobliżu Caraklego Sioła podają jeszcze 
następujące szczegóły: Wejście da podkopu mie- 
śclło się w odległości 180 sąźni od limi kolejo- 
wej koło t. zw. pawilonu myśliwskiego, dokąd 
car często przyjeżdżał na polowania. Z wierzchu 
wejścia pokryte było słomą, ziemią, gliną i de- 
skami. Miejsce to odkryły pay gończe poprzednie- 
go gubernatora Moskwy. Po odgarnięciu otworu 
znaleziono narzędzia do kopania, a w podkopia 
spotkano dwóch ludzi, zajętych zagrzebywaniem 
miny. 

O trycie to wywołało na dworze ogromne 
wrażenie, tem bardziej, ża od czasu powrotn cara 
zarówno Carskie Sioło, jak i okolica były bardzo 
czujnie strzeżone. — Zarządzono masowe rewizye 
1 sresstowania. Policya otaczała domy 1 areszto- 
wała setki osób. Ponieważ więzienia petershur- 
skie są przepełnione więźniami politycznymi, świe- 
żo aresztowanych rozmieszczono” częściowo po pi- 
wnicach. 

Eksplozya w pallcyl. 

Tobolsk. W gmachu poligyi eksplodowała amu- 
nlcya, pochodząca z konfiskaty. Trey osoby rgi- 
nęły, 7 odniosło zranienia. 

Zamach na pociąg. 

Orzeł. (Pet. ag. tel.). Wczorajszy zamach na 
pociąg koło stacyi Karaczew skierowany był prze- 
eiw kasyerowi pewnego banka, który wiózł 60.000 
rubli. Bandyci rzucili bombę, której wybuch za- 
bił owego kasyera i zranił 4 osoby. Wojsko ńci- 
gało sprawców, którzy jednakże nciekli rabrawaty 
40.000 rb. 


Rozmaitości. 


Wesoła wdówka. We Lwowie operetka ta 
Świącić będzie jntro jubilensz pięćdziesiątego przed- 


| stawienia, w Warszawie zaś przekroczyła cy- 


dawniej 
Andrzej SCHULTZ 


ele I święta zamknięte. 


frę 100 preedstawień! Lwów jednak w każdym 
razie przewyższył Warszawę ! zdobył rekord. 
Warszawa bowiem liczy 850 tysięcy mieszkań- 
ców, Lwów 180 tysięcy, Warszawa ma pięć tea- 
trów stałych 1 kilka letnich ogródkowych, Lwów 
tylko jeden, w Warszawie wystawiono „Wdó- 
wkę* po raz pierwszy przed piętnastn miesiącami 
(a może i dawniej), we Lwowie przed pół ro- 
kiem, od którego to czasn trzeba odliczyć lipiec 
1 sierpień, w których operetka bawiła w Krako- 
wie, gdzie „palnęła sobie" „Wesołą wdówkę* dwa- 
dzieścia dwa rasy. 

A więc Lwów odniósł rzeczywiście olbrzymie 
zwycięstwo! 

Wielka katastrofa kolejawa pod Olkuszem. 
Biuro Wolffa donosi z Sosnowca: Wesoraj rano 
najechał pociąg osobowy kolei wiślańsko - iwano- 
grodzkiej na stojący na stacyi pociąg towarowy. 
18 osób zabitych, a 20 odniosła rany. 

Sprawa hr. Zamoyskiej. Jak to już zaznaczy- 
liśmy, tajemnicza sprawa zniknięcia hrabiny ma 
tło erotyczne i żadni bandyci w grę tn nia 
wchodzą. 

W sprawie tej werorajszy „Przegląd Poranny* 
podaje następujące szczegóły : 

„Obecnie można jaż stwierdzić, że hrabina spę- 
dziła w przebranin wieśniaczki dwa dni w Posie- 
kach pod Herbami. 

Poszukiwania ze strony br. Potoekieh odrazn 
skierowane były w tamtą stronę i jout w sobotę 
grana znajdowano się na dobrym tropie. Korespon- 
denei petersburscy do pism zagranieznych juź og. 
11 erana wiedzieli, że hrabina jest zdrowa ! cała 
i że przypuszczenia morderstwa tą fałszywe. 
Zdaje się przytem, że cała Inscenizacya w wa- 
gonie, o ile była robiona u jakimkolwiek celem, 
miała intencyę wzbudzić przekonanie, że hrabina 
dobrowolnie pozbawiła się życia. 

W sobotę zrana hr. Potocki mógł jnż donieść 
awojej redzinia a wynikach poszukiwań w Często- 
chowie, podjętych przedewszystkiem w hoteln An- 
gielskim. Powrót hrabin" do radziny nastąpił wa- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa pod wpły- 
wem przeświadczenia, że dalsze ukrywania Się jest 
niemożiiwe i że odkrycie miejsca pobytu hrabiny 


ź mydła, perfumn, wody ko- 
lońskie, wody do pielęgno- 
wania zębów i włosów. 


przez władza bezpieczehstwa ł aprawozdawców 
dziennikarskich wytworzyłoby sytuacyę jeszcze 
truduiejszą dd rozwiązania, niż ta, jaka istnieja 
obecnie po dobrowolnym powrocie pod dech rod- 
dzicielski*, 

Z Berlina telegrafoją: Według relacyj s Pe- 
tersburga, sprawa zagadkowego zniknięcia hr, Za- 
imoyskiej została już zupełnie wyjaśniona. Hrabi- 
na wysiadła dobrowolnie x pociagu na ataeyi 
Małktni, gdsie oczekiwał na nią Jej kuzyn 1 prze- 
pędziła dwa dni w jego dobrach. Następnie po- 
wróciła do Warszawy do swego ojca, hr. Poto- 
ckiego. W Warszawia hrabina — według wyja- 
śnień rodziny — zachorowała ciężko; podobno 
miały się ukazać objawy choroby umysłowej. 
Przypuasczają jednak, że wyjaśniania takie mają 
awój cel“. 

Klątwa. W amerykańskiej „Swobodzie* ogło- 
sił biskup ka. Ortyński, że ka. Jan Olazewaki, 
jako jawny schłamatyk 1 swołennik carosławia, 
został obłożony clężką klątwą kościelną; nie 
śmie spełniać żadnych funkcyj kapłańskich. 


Król Leopold kelgijski znalazł się. Od dwóch 
miesięcy poddani króla Leopolda nia wiedzieli, 
gdzie znajduje się ich władca. — Trudno w ta 
nwierzyć w początku XX. wieku, a jednak tak 
było. Poddani byli już bardzo niespokojr* =w!s9z- 
cza, Że Belgis przechodzi obecnie pov wi- 
le. Właśnie odbywają się wybory ku 3, A 
za kilka dni przyjdsia w parlament. uatliwa 
i piekąca sprawa wcielenia państwa Songo da 
Belgii pod obrady. Krążyły najrozmaitaza pogło- 
sk! 1 plotki, nie zawsze pochlebne dla króla, ale 
o miejscu jego pohytu nikt nie wiedział. Wpra- 
wdzie akta państwowe z podpisem króla, jakie w 
międsyceasie się pojawiły, nosiły datą Royat, wia- 
domem jedaak było, że tam króla nie ma. Nako- 
niec król stę znalazł. Wydał go przypadek. Słyn- 
ny paryski lekarz kobiecy dr Bar, miał wypadek 
anutomobilowy niedaleko Lormoy. I teraz się wy- 
dało, te lekarz ten jechał do bawiącej w tym 
zamku baronowej Vaughan, morganatycenej żony 
króla Leopolda, która właśnie nazczęśliwiła awego 
morganatycznego małżonka EEE zdaje się 
drugiem. Król Leopold od dwóch miesięcy bawi 
przy niej. Volla tout. 


Zmikanie śmiechu. Oryginalnemn temu tema- 
towi poświęcił prof. Sully książkę, występając 
w obronie zdrowej wesołeści. Uwagi jego dotyczą 
przedewszystkiem Anglii, w bardzo znacsnej je- 
dnak mierze- można je zastosować do wszystkich 
cywilizowanych narodów. — „Nie da się zaprse- 
czyć — pisze między innymi prof. S. —[te amniej- 
szanie się wesołości naroda odbija się w atopnio- 
wym zanikania tężyzny ł swobody ducha. Widać 
to nietylko w wymuszonej wesołości pantomin 
współczesnych i innych widowisk, ale także w 
zmianie charaktera naszego na świeżem powietrau. 
Gdzież się podriały owe dawne tarty 1 hnmor 
przy grze w piłkę, krokieta, czy tennisa?* We- 
dług prof. S. ludzie nie śmieją sią jat teras tak 
głośno i długo, jak dawniej; w tawartystwie wyt- 
assem śmiech zupełnie znika i tylko w klasie dra- 
dniej jeszcee się Śmiać nmleją. Przyczynę tegu 
upatruje profesor we wzrastającem dążenia ludz! 
do wywyższenia mię, w chciwej pogoni xa boga- 
stwam i w wyniksjącem «s tych objawów nieza- 
dowolenin. 

„Zostaje tylko ńmiech nienaturalny, wymnaso- 
ny, w którym czuć jakień znnżenie. Wydaje salę, 
jak gdyby ludzie na śmiech nie mieli exasnl 
W rozmowach nawet w towarzystwie mężczysn 1 
kobiet sanważyć można, że w odpowiedzi na we- 
sołą nieras uwagę, zdobywają się ludzie zaledwo 
na Śmiech głuchy 1 tłamią go saras. Biedni, na 
chwilę bodaj nie mogą posbyć się trosk, które 
ich prreśladnją!* Ten, kto wywołuje wesoły 
śmiech — pisze dalej prof. S. propagująe sdro- 
wy, dobry humor — jaśniejsze czyni Indxiom ły- 
cie. Dar szerzenia wesołości czyni lndsi prawdal- 
wymi dobrodziejami społeczeństwa. 


arepe e S 
laka będzia pagada wa czwartek? 
Pregnoza wiedeńakiej stacyi materdclegiconaj : 


Glicya sachodnia: Prrewatnie pogodnie, mgła, 
akntkiem wiatru chłodno, atan jednostajnia sią 
utrzymujący. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nle blarze odpowledzialności, 


„CHRONO-FOTONKOP" 


w Krakawla, ul. Flaryańska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana każdej soboty. Wstęp 10 santów 


Urolog Dr. Leon Rapoport 


powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach nerek 
pęcherza i cewki. 
Kraków, Wielopole 6 (3—4) Tel. 654. 


710-VI 


NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wiadystawa Miłkowakiega 
W KRAKOWIE 

ma 6 (Hotel Saakl) 

janzale powiąkazane 

wydanie dsiełka pod tytułem: 


najskuteczniejsza do Matki Bo- 
sklej Nieuataj. Pomacy 
przez 
O. Saint Omer'a, Redemptorystą. 
Z francuskiego przełożył ©. Bernard 
Łuhleński. tegoż zgromadzenia. 
Str. 248 w 32-ca kartonowane 50 hal. 
Toś samo dziełko z obwódkami nie- 
bieskiemi na każdej stronicy, z obraz- 
kiem bardzo pięknym, kolorawanym 
Najśw. Panna Nienst. Pomocy w opra- 
wie bardzo ozdobnej płóciennej za 
złoceniami, (różne kolory) brzegi 
słacone K. 1. 

Na porto jednego egz. należy załączyć 
10 hal.; jeżeli ponyłka ma być reka- 
mendowana a 85 halerzy więcej. 
Najnowszy katalog nakładawy 
praeayla mię każdemn bezpłatnia i 

tranco. 883b 


UROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 talerzy ad wyrazu 


minimum 50 halerzy. 
t i przesyłamy na okaz 
Aapan Paien nomor „Na- 
szej Śkarbnicyć każdemu, kto sa 
Redakcya „Naszej 


Wol- 
1074 


bnda. Adres: 
Skarbnicy* w Krakowie ul. 
ECH 


Poszukiwane. 


się 2 zdolnych wa- 

OSZUKUJE nikim dla wigi 

użego skladu maszyn do szycia. 
Żyłontenia do administr. „Nowin* 
aków, Rynek 8 I p. pod „Mecha- 
| SĄ 1071 


ni 

sdolnych i solidnych 
Agentów moaia Kaan ana 
Fo „Aurora“ Lwów, Podwale 7. 


Czeladnłk > 


tychmiast stude 
ul. Podzamcze 


wiski na wojako- 
robotę znajdzie ne 
gua w Krakowie, 
r. 12. 1078 


Zdolni sprzedawcy 


poszukiwani są 

do sprzeuaży domowego wrtykułn. 
Li tylko oferty rutynowanych agen- 
tów uwzględniane będą. Stala pantya 
Kor. 60 n znie, oraz prowizja. 
Oferty nadsyłać należy dod „Ruty- 
nowany agent" do Adminimtracy! 

„Nowin*, 1079 


| 


Ofcyalista prywatny 


z ładnem plsmem 


władający językiem +polskim 
1 niemieckim 


teinz 


A 


z bar. dobremi świadectwami 


kiikunastoletnią praktykę 
biuruwą 


POAONLIŃUWSNU, 


È poszukuje posady zazaz. 


Łaskawa zgłoszenia pod 
„Praca“ poste reat, Kraków, 
okazaniem kwita inserato- 
wego. 


Do sprzedania. 


Jnteres 
£ liczną klientelą z powodu wyjazdu 
do odatąfy Kapital obratowy nia- 
jadomość udzieli: Dom 


la „Ziemian“ Kraków, Rasztowa 
Nr. 19. 1042 


ED 
Krakowianka 
Czekolada mleczna 


na sposób ezwajcarski 
wyrób własny poleca 


A. Piasecki, Diuga 10. 


G80h ul. Fla: 
Hatal Drea 


ZAKŁAD 
artyst. -kamieniarski 
1 hodowlany 


lózefa Kuleszy 


sapraeciw omentarsa 
* Krakowie piaca 
»lelki wybór gotowych 
pomników s piaskowca, 


son i na prowinari. 


Obrączki ślubne 
alota wykanuja najtaniej oraz podia- 
da gotowa na ski iwirowa- 

nie tyohga nio nie losy) Bi 


N. ŻOŁDANI jubiler 
Kraków, ullca Mikalajaka í. 28. 


Już nadeszły 


POWIDŁA i ŚLIWKI 


hośniackia 
do handlu pod firmę 


WOJCIECH 


0LSZOWSKI 


W KRAKOWIE 


Maly Rynek, róg ulicy 


Szpitalnej. 
8180 


Proszę żądać 


darwa | apłatale 

mój bogaty ilnstrowany 

polski cennik zawierają- 

cy 8000 rys. dobrych i 

tanich zegarków, przod- 

miotów «lotych i srebr. 
Plarwnia Fabryka zegarków 


HANNS KONRAD 
o k nedwordny dostawca 


x 
uaa 


Żadne rytyka. Zmiana daownii 
pisadądae è powrotem 


| 


Szpilki 


do kapeluszy najmodniejsza 
w wielkim wyborze 
i po nadzwyczaj niakiob cenach 
poleca 


Tool Bękdr 


Kraków, ul. Długa i. 
(naprzeciw Isby Handlo 


1028b 
OUALOR OLUÓRURENU 


KKK WOK KOKIKIK 


Ogłoszenie. 


Podaję do publicznej wiadomości, 
it calam urządzenia snkoły w Grze- 
górzkach potrzeba jest 40 ławek, 


8 4 stoliki, 4 szafy, 4 gradusy czyli 


stopnie, 4 tablice i 4 wiesządia czyli 
ataragi. Warunki przeglądnąć można 
w kancalaryi gminnej od godziny 9 
rano da 1 popołudniu Ofarty zapie- 
czętowane przy dołączeniu wadynm 
w kwocie 100 koron należy złożyć 
w kancelaryi gminnej najdalej do 
81/10 1907 gdyś późniejsza nie hędą 
uwsględniona. 
Naczelnik gminy 


Piotr Szybowski 


HAAA 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Flaryanska 42 
4 y Fl 1) 


1077 


przejezdnych 
sa dwiałom, 'uałigą | opam od 
SK. 40h. i wyżej. 668 


PEEK IEEE W EKO IK 


e G 


poszukuje posady lub chee kogo zatrudnić, kupić coś lub 
sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić to w dro- 
bnych ogłoszeniach „Nowin“, Jedno słowo kosztuje 4 h., 
pierwsze liczy się potrójnie ; najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać można w markach poczt. 


ES 


| s PALARNIA KAWY 
Magazyn obuwia 
| Firmy , pram “temany ie bai 
JUNGENWIRTH OMARA ERY mporeca zatuni 
y znajduje się Rawy palonej 
najnowazym 


i najlepszym spo- 

uchem za pomosą 

„BOTRA powiat” 
po senaah 


najniżazych. 


tylko | 


przy ul. Grodzkiej |. 43 
w Krakowie. 


GUN, 


K 450.000 


tytułem głównej wygranej w 
13 clągnieniach do raku 18 
daje pięć następujących kuponów : 
U czerwonego krzyża, 


włoskiego czerw. krzyża, 
węglerzkiege czerw. krzyża, 


1068 


aktad poprzobowy 


rodam! w Wiedalu I Paryżu 


adznaczany najwyżaz: 


JAKA WULNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 331, 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 

kich krajów europejskich. 


> lawaga). 
Najbliższe ciągnienie już 
dn. 2 listopada 1907. 
Wazystkie kupony w ilości pięciu 
razem za gotówką K 71-46 lub na 
32 raty miesięczne pa 2:50 kor. 
pa zza 

Po przesłania pierwszej raty Kor 
F5) przekazem otrzymuja kupujący 


dokument aprzadaży stomplowany, 
jony padłag przepi 


191 


LL 
Stall zaatępay mlejacawi patrzabal 
1046 wazędzie. 


Dam bankowy | kaater wymiany 


Matrisch-niedeptster, Merkur 


Barao (Mor.) wi. Nawa 20. 


najlańsze źródło zakupna! 


Proszę uważać | Od moich instrumentów muzy- 
cznych nie płaci sią cła, bo wszystkie są wyra- 
bami krajowymi. Gwarancya: W razie niezado- 
wolenia wymiana, albo zwrot pieniędzy. 
Polecam najlepsze harmonijki ręczne ur 806'/, 
[TU Taldow, Z regia Ty, 60 głusiw. Wielkić BLX1 
um. K. 790; br 807:/,, 10 fsłdów, 6 rogittry, TU 
głosów, wys kofć B1XIG!/; cm. K, 8'60; ne 663// 
„Hurmónia: | reyjaciel ludu“, 10 fułdów, 2 regist 
50 głosów, x podwójnem brzwieniem i dua rzędadi 
trąbek, wiela”sc si,X16 cm. K. 74". Lepere harmonijki po K. 950, 10'3u, 
12—, 1420, 1660 | wyżej možna wybrać z mojego karalogn! @warancya 
za czysta | solidna rabotę. Wytyła za zaliczkę ch. dostawca dworu 
Hana Konrad, Dom wysyłkowy towarow muzycznych w Brūx 
| uga Nr. 636 (Czachy). 
Cenniki z przeszło 3000 ilustr. wysyła każdemu darmo | opłatnie. 


Najlepsze | 


WEKAKKKKIKKA 
Story 


patyczkowa, żaluzye dearczułkowa, 
rolety płócienne s aamvzwijaczon 
prawdziwie amerykańskim najlopazej 
jakości po bardzo przystępnych ce- 
nach, poleca fabryi rolet I żalu- 

ryj pod drmą Til 


WŁADYSŁAW PĘDZIWIATA 
Kraków, Zwierzyniecka 8. 
Zamówienia na prawincya ukute 


cznia się odwrotnie. Cenniki ua żą- 
danie gratis i franko. 


KOKIÓWIEKIOKK | WINCENTY SATALECKI 
Przewodnik — Plerwszerządna wedlug najnowszych wymagań nrządzana 


"dla orgaistów”, FABRYKA PAROWA WYROBÓW KŁASARSKICH 


zawierający wskszowki w KMrukowie, ul. Kioryańska L. 18, :a88 

jak organy w dobrym stanie |3 wyrabia i poleca: Bzyakl pzagskie I wostfalskie, polędwioe pieczone 

utrzymywać, reperacye i atro- | i łosowiowe, kar krakowskie: pagamina] i eh 

Klazki pasztatowe, aaloeacay w rozmaitych gatun! „ paryską k 

jenie ich samemu uskuteczniać |} is) Hoglaę puprykowaną i wędzeską = młodych pruąt, ralady 

itd. jest do nabycia w Adm. |Ì w rogmajtych gatunkach, ałaslaę polską białą i wędzoną, amdle słone, 3 

„Głosu Narodu“. Š klełkaay i aardaiki wiedeńskie, klazki pedgardlana w trzech gatunkach 

Cena egz. broszurow. kor. 3 Xi wszyskia inne wyroby to niewyzużegulnione, a które wchodzą w za- Z 

w oprawie w półpłótno „ 4 $ kres mażarski Dwa razy dziennie świeży towar. Cenniki szczagólowe Š 
Na przesyłkę pocztową 45 hal. 


AAODADAGSI "NOSZA LL SORAZEZI MAMA 041121 10800024000800000000008% 
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na żądanie. Przesyłki Uskuteckaw się udwrotną pucstą za pobraujem J 


| ESZDPAO MAŁA LALATISATASAADAEM ŁUPARKI EBEL AO EA LILLED LILLA TELELE ATS EALMA LA AAFAA 


Wyuyłka czeskich instrumentów muzycznych 


mc 


i | R. Tschórnera 


PIERWSZORZĘDN Y 848 | 


Zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego 
ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie |. 11. Telefon 51. 


Dla siezamażnych daleka idące zatępatwa. 


= Polski Cannik na rak 1907. 

przeszło [3000 illustracyj wyayła na żądanie każdemu grata | franka 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 

HANNS KONRAD ck. dostawca dworu w Briix (Czechy) Nr 635. 


Zegarek niklowy remontoir R. 3'—. System Ruakopf |'atent 
K.4—. Roskopi Patent K. 6—- Zegar niklowy registru 
winy „Adłer Roskupf* anker remontoir K. i: Posla- 
cany remontoir z werkiem „Luna* i podwójną kopertą 
K.8:50 Srebriy remontoir, zaopatrzony pieczęcią c k. 
urzędu probiar'zego K. 840, podwójnie kryte K. 145 
Srebrny opancerzony se sprężyną, 16 gr. ważący K. 98o. 
Biski Tula remont. z werkiem „Luna“ K. 1050. Zegarek 
z kukułką K. 450. Budzik K. SWU, m oyferllatem áwis 
cyym w nocy K. 830, kuchenny R., 8 Da każdego 
zeynrka Ś-letnia gwarancys. Żadne ryzyko! Zamiana d= 
xwolona albo wvieniędze x powrotem. Proszę iądać pola i 

cennik zegarków. a 


Liliowe mydło mleczne I 


Steekenpferd l 


2 fabryki Rargmanna & Co., Drezna i Totachun nad Labą 


jest i będzie aawtze według nadchodzących codzinnie pium 
dziękceypnych najskutecaniejszym za wszystkicii mydeł leckni. 
czych przeciw króstom i wyrautom na twarzy, przyczy niającym 
się do uzyskania i utrzymania delikatnej miękkiej skdry i 

rółowej cery. Bsa 
Na składzie w cenio 80 hal. xa aztakęą we wszystkich aptekach, 
drogueryach, perfumeryach, frysyarniach i składach mydla. 


tylka w doborowym gatunku! po najtańszych , enacu fi bry- 
zanych. Bexpośrednio z fabryki mubywać moż a pu cauńth 
najtańszych, Zamawiający stosownie do moich zobowi „xw 
nie ryzykuje wcale, ponieważ na źćdanie zam en'um t wa- 
ry, lub też zwracam pieniądze. — Śkrzypoe k nvertow : ud 
X. 4'80, 6:50, 6—, 6:80, 7:80, 8-40. Śkrnype konger owe 
po 1450, 14—, 17—, 80:60. Skrzypce atalów , silna w to- 
nie po K. 60—, 80—, 80—. Nmyceki ukrzy cowe pi K. 
—'80, 1—, 1 40, 1:80, %*—, 940 i wyżej Pik ila i foty, so~ 
lidnie wykonana p K. — 90, LAO, — i wyjej. Klaimity 
w najlepszaj jakońci po K. 8 — 11 —, 1% —, 14'- | wyżej, Wy- 
wyłka za zaliózką lub za poprzedniam nadesłanie nalażyj aśch 
o. k. nadworny dostawca 


Hanns Konrad dom eluportowy tow  uzycz rych 
w Rriix Nr, 466 (Czechy). 
Tluctrowane polakia cenniki z przeszło BODO rycin wysyla się na żęlenie 
bozpłutnie 1 franka 860 
12 EMS 


Na porę jesienna = 


poleca się płora esa 


Barneńska chemiczna farbiarnia i pralnia 


w „Krakowie. ulica Szewska L. 19. 


Czyści I farhuje: męską, damaką I dzlacianą 
garderobę, poprutą lub w całości, także materya 
na meble, aksamit, koronki itd. 


i 
I 


Najdokładniejsze i szybkie wykonanie. E 


e 
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EES wa 


OCOZYASZ HERBST 


w Krakowie ulica Mikołajska 1. 6. 
4] 
RKŁAD MEBLI 


wszelkiego gatunku. Ma także wielki wybór w użytych meblach i wypo- 
sycza takowe po umiarkowanych cenach, orax knpnje | zamienia stare 
meble na nowe. 


1064 


ZMIANA LOKALU 


BRAaNDIŻY sTA 


przeniósł swój sklep z ul. Grodzkiej 35=na 


ul. Floryańską 9 (w podwórzu) 


„(Bom WP. Webera) 


poleca sią skawym wzgjdom PT. Pobliczności, 


Wydawca: Lucyna Bzczepańska. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


ZMIANA LOKALU; 


- H. Bogdanowicz, 


Maat ia. 


